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Ç niektore nauki, w ktorych pos 
$) Ə mierność nie iet znośną ; iako. 
to krafomowftwo , wierfzopiftwo 5 
Muzyka y malarftwo. 

2. Wiele fię znayduie kfiążek , z 
ktorych wyiąwfzy przeftrogę do czys 
telnika, przypifanie, przedmowę, re= 
| |gelftr y approbacyą , ledwie kilka 
'|fię kartek zoftanie , ktoreby god- 
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ne Sia imienia kfiążki. 


3. Należałoby czytać dzieła (we 
tym ktorzy dofyć fię znaią, żeby ie 


poprawić y fzacować mogli.. 
4. Niechcieć ftuchać rady ani przyi- 


mować poprawy. dziela {wego , kler, 


choftwem ieft. 
5. Baraż rozum dzi, iż nay- 


przedniey. pifze : á dofkonały mniema, 


"Z rozumnie pifze. 
6. Niemafz dzieła rak dofkonalego, 
: ktoreby w śrzod krytyki nie zniklo, 


gdyby Autor iego chciał wierzyć | 


wfzyftkim przyganiaczom, z ktorych 


każdy wyrzuca kawalek, kiesy mu de 


naymniey podoba. 


7. Glupi czytaią kfiążkę a nie rgzu- 


mieią iey: pomietne rozumy fądzą % 


ią dofkonale rozumieią, wyfokie cza. | 
fem nie całą ią rozumieią: maia Za 


ciemne co ieft ciemnego, rownie iak 
za iâfne coieft iasnego. Byftre rozu: 
my tam chcą ciemność znaleść, gdzie 


iey niemafż, a to co ieft - ztozu-. 


mialne, zrozumieć nie chcą. 
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g. Filozof całe życie na' uważaniu 
- Ludzi trawi, rozum fwoy - wyfila 
na doyfcie ich wyftępkow y fmiefzno= 
ści. „Jeżeli mysli fwe kfzaltnie opie 
fuie, nie tak to czyni z prożnosci Au- 
tora, iak Żeby wynalezioną prawdę. 
tak iaśnie pokazał, iżby uczyniły wy” 
rażenie ktore do iego zamyfłu fiu- 
Żyć ma. Niektorzy iednak czytel- 
nicy fądzą, iż mu z lichwą nadgra» - 
dzaią, gdy poważnie mowią , że czy= 
tali iego kfiążkę y że iet w niey 
rozum : ale on odrzuca te wfzytkie 
- pochwały, ktorych przez czuyne pta- 
ce nie fzukai. W spanialfze ma: za- 
myfły y na zacniefzy koniec pracuje? 


A 


chce on od Ludzi czegoś więkfzego 


y rzadfzego, niż fą pochwały, 4 na- 
wet y. nadgrody , to ieft chce ich 
łepfzemi uczynić, 

9. Gdy. kfiążka iaka wzmacnia twoy 
rozum y wpaia. ci dzielne y wfpa- 
nialć myśli, nie fzukay: ińnego pra- 
widla do fądzenia o dziele; dobre ieft,. 

"W ęzedoicgo Autora płodem. 
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10. Prożno Autor pochwały z dziela 
fwego fzuka. Glupi chwalą czafem, 
ale to fa ludzie bez oświecenia, ro- 
"zumni maią w fobie nafiona sód 
y zdań wfzyftkich , nic im nie ieft 
nowego , mało co ich zadziwia, chwa: 
lą. ie iednak „ale to ozięble, j 
, 11. Niektorzy „żywią fię dawnemi 
- vy teraźnieyfzemi dzielami, wycifkaią 
ie, biorą z nich cokolwiek mogą, dzie” 
ła Twe tym napelniaią; à gdy na 
Autorow wyidą y fądzą że fami pifać 
mogą, powftaią przeciw nim, fzkaluią 
"ie; podobni do owych dzieci moc . 
nych z wylfanego dobrego mleka, ktore 
karmicielkę fwą biią. 
12- Teraźnieyfzy Autor dowd 
zwyczaynie, że dawni dwojako od. 
nas, podleyfi fą, przez rozum y przez 
- przykład: rozumu dowodzi włafnyrą. 
{wym guftem, à przykładu {wemi ©'ie= 
lami. 
13. Każdy Autor powini « Z 
rowną apos tak pochwalę ia- 
„ko 


i 
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ko'y naganę dziela  fwego przyimo- 


wać: oo 

14. Więle ieft takich, ktorzy zna- 
iąc fzacunek iakiego ROBIN ktos 
re im czytaią, nie śmieią.go chwalić, 
poki nie obaczą w iakim poważaniu. 
będzie po wydrukowaniu, lub iakie- 
mu lofowi między uczonemi podpa* 
dnie: nie odzywają fie z fwym zda- 
niem, chcą poyśc za glofem gminu. 
W ten czas mowią, że naypierwfi chwa- 
Milito dzieło y że publiczność na 
ich przeftała zdaniu, gdy od wfży= 
kich: ieft fzacowane. 

15. Zycie Bohatyrow zbogaciło his 


Tora. a hiftorya zafzczyciła czyn= 
„ności Bohatyrow , nie wiem więc kto 


komu wdzięcznieyfzym być powinien, 
czy Dzieiopifowie tym, ktorzy im tak 


„giękną, podali materyą; czy też owi 
sitky Ludzie fwym dzieiopifom. '* 


16, Jak wiele upłyneło wiekow; 


‘nim Ludzie w umieiętnościach y fztu. 


ch ab fię a guftu dawniey: 
fzych 
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fzych y do ftylu proftego y nabuć 


| eLO powrocić, 


- 17.Dobryy pilnie pifzący Biał |» ń 


znaie częftokroć, że wyraz, ktorego 
dawno prożno fzukal, y ktory nako- 


naynaturalnieyfzy , ktory zaraz Z 
łatwofcią zdawał fię przychodzić. 
18. Każdy Autor chcąc gładko pifać, 
‘powinien fi poftawić na mieyfcu (wych 
_ - czytelnikow , roztrząfać {fwe dzielo, 
_ iak gdyby rzecz fobie mową , ktorą 


pierwfzy raz czyta, do ktorey on fię 
niby nie przyłożył y ktorąby inny ias - 


ki Autor pod krytykę podal, A potym 
przekonać fię, że nie dlatego: tylko ie 
rozumie, że ie fam pifal, ale dla te- 
„go, że ieft w rzeczy Gej ZTOZUm 
mialne. 

19. Krytyka częftkroć nie jelt umie: 
iętnością,ieft to rzemiofło, w ktorym - 


więcey potrzeba zdrowia niż rozumu, 


więcey pracy niż zdatności, więcey 


zwyczaju niż dowcipu. Jeżeli pos 
| chodzi — 


4 
f 


d 


niec znalazł, iet nayprofcieyfzy y 
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pochodzi od człowieka, ktoryby mniey 
mial rozfądku niż wiadomości, ý 
czyni fię na niektore tylko rozdziały 
kfiążek, Autora wraz z zycelnikieni 
w 


g . Doswiadczona ieit, że BAT 
dziefięć Ofob wymaże z kziązki pew= 
ny wyraz lub zdanie, tyleż fię nam 


'tychmiaft na to zdanie odwołuie; ci 


mowią na co tłumić tę myśl? nowa 
ieft, piękna ieft, przednie wyrażona; 
tamci przeciwnie twierdzą, że albo- 
by byli odrzucili tę myśł, albo ią 
inaczey wyrazili. Jet ftowo, mowią 
jedńi w dziele twoim, ktore bardzo 


ftuży, y ktore rzecz ananin wyra~ 


ża: iet ftowo, mowią drudzy, bar= 
dzo śmialey ktore może niedoftatecz- * 
nie wyraża to, coś chciał dać do zro* 
zumienia: 4 przecież jedno zdanie 
y iednoż fłowo ci wfzyfcy tak wykła- 
daią, wfzyfcy: fą znąiący fię y za ta- 


kich uchodzą, Coż więc pocznie Ku. 


tor innego w tey mierze, iak tylko 
chwycić fię b kak tych, ktorzy chwalą, 
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Bi Pifze fis dla tego, żeby bid? Zros 
| zumianym, ale trzeba przynaymniey 
"pifząc, piękne rżeczy do-zrozumienia 
dawać: należy figę czyfto mowić y 
używać własciwych wyrazow, topriw= 
"da: ale trzeba, 'aby te lak wlasciwe ` 
wyraży tłumaczyły poważne, żywe, ` 
gruntowne mysli, y aby piękny <w” 
fobie układ zawierały, Używać gład- i 
kości y czyftości mowy w fuchey, 
w -nieplodney , w , niedowcipney , 
. nieużyteczney , nie nowey materyi, 
jelt to iey w cale na Źle zażywać, 
Na co fię czytelnikom przyda nietrud= 
ne y owfzem łatwe ztozumienie rze= s 
czy dziecinnych y podłych czafem, 
niefmacznych y. powfzechnych, ieżeli 
rownie w niepewności myśli Auto- 
ra, y'w iego dziele tęfknić fobie 
będą. aż 1208 
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